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Puszczykowo w wyborach 
prezydenckich

W pierwszej turze (5.11.95 r.) wyborów na urząd 
Prezydenta RP głosowało w Puszczykowie 4905 osób, 
głosów ważnych oddano 4826, a głosów nieważnych 79. 
Poszczególni kandydaci zdobyli następujące liczby głosów:

1. Lech Wałęsa 1985 (41,1%)
2. Aleksander Kwaśniewski 1320 (27,4%)
3. Jacek Kuroń 683 (14,2%)
4. Jan Olszewski 231 (4,8%)
5. Tadeusz Zieliński 192 (4,0%)
6. Hanna Gronkiewicz-Waltz 142 (2,9%)
7. Janusz Korwin-MIkke 142 (2,9%)
8. Jan Pietrzak 44 (0,9%)
9. Waldemar Pawlak 43 (0,9%)
10. Andrzej Lepper 34 (0,7%)

11. Tadeusz Kożluk 5 (0,1%)
12. Kazimierz Piotrowicz 3 (0,06%)
13. Leszek Bubel 2 (0,04%)

W drugiej turze (19.11.95 r.) wyborów głosowały 5042
osoby, głosów ważnych oddano 4958, a głosów 
nieważnych 84. Dwaj pretendenci do urzędu Prezydenta 
otrzymali następujące poparcie:

1. Lech Wałęsa 2999 (60,5%)
2. Aleksander Kwaśniewski 1959 (39,5%)

Lech Wałęsa zdobył przewagę w Luboniu, Poznaniu i
Puszczykowie. Mieszkańcy Wielkopolski opowiedzieli się w 
większości za Aleksandrem Kwaśniewskim. W sobotę
9.12.95 r. Sąd Najwyższy stw ierdził ważność wyborów 
prezydenckich t zatwierdził wybór : Aleksandra
Kwaśniewskiego na Prezydenta RP. Puszczykowo nie po 
raz pierwszy odbiega od średniej krajowej.



Zabytkowe czy „Zabytkowe" Puszczykówko?
O dpow iedź na za w a rte  w  ty tu le  py ta n ie  da G enera lny  K o n s e rw a to r Za by tków  przy M in is trz e  K u ltu ry  i S ztuki.

Kontrowersje wokół sposobu zagospodarowania terenów wzdłuż 
torów kolejowych w Puszczykówku i działania podjęte przez przeciw­
ników aktywizacji gospodarczej zbiegły się w czasie — niezupełnie 
chyba przypadkowo —  ze wzmożeniem aktywności przez Państwową 
Służbę Ochrony Zabytków. Już parę lat temu konserwatorzy zabyt­
ków interesowali się architekturą pojedynczych domów pobudowa­
nych w okresie międzywojennym w Puszczykówku. Niewiele się przez 
ten czas działo, lecz oto niespodziewanie jesienią tego roku Woje­
wódzki Konserwator Zabytków wszczął postępowanie administra­
cyjne o uznanie za zabytkowe nie poszczególne domy, ale całą część 
Puszczykówka ograniczoną przez: tory kolejowe (odcineK między ul. 
Dworcową i ul. Mickiewicza), ścianę lasu (za ul. Mickiewicza), za­
chodni brzeg Warty i ulicę Dworcową. 0 wszczęciu postępowania 
został powiadomiony Urząd Miejski w Puszczykowie pismem z dnia
5.09.95 r.

W niosek Zarządu: nie tw orzyć f ik c ji
Zarząd Miasta wystosował w dniu 27.09.95 r. pismo do Woje­

wódzkiego Konserwatora Zabytków z wnioskiem o „...wydanie decy­
zji stwierdzającej brak podstaw do wpisania do rejestru zabytków 
założenia urbanistycznego naszego Miasta". Wniosek ten Zarząd 
Miasta argumentuje następująco:

„Jak wynika z dokumentacji znajdującej się w aktach sprawy, wybór 
obszarów urbanistycznych Puszczykowa, co do których toczy się po­
stępowanie. nastąpił przypadkowo. Z akt nie wynika, aby istniały szcze­
gólne okoliczności historyczne pozwalające uznać wskazane w pla­
nach części Miasta za zabytkowe pod względem założeń urbanistycz­
nych. Zarząd stoi na stanowisku, że wpisanie do rejestru zabytków 
stanowić będzie kolejne ograniczenia działalności gospodarczej i 
możliwości rozwoju Miasta, zupełnie zbędne, skoro w stosunku do 
Puszczykowa istnieją surowe rygory nałożone przez ustawę o ochro­
nie przyrody, iv związku z jego położeniem na terenie Wielkopolskie­
go Parku Narodowego.”

D ecyzja Konserwatora: zabytków nigdy za wiele
Wojewódzki Konserwator Zabytków w Poznaniu mgr Maria Strzał­

ko podtrzymała wcześniejszy zamiar utworzenia z części Puszczyko­
wa rejonu zabytkowego i wydała w dniu 19.10.95 r. Decyzję w spra­
wie wpisania dobra kultury do rejestru zabytków, tj. o wpisaniu do 
rejestru zabytków województwa poznańskiego pod nr. rejestru 2555A 
historycznego założenia urbanistycznego miasta Puszczykowa. 
Uzasadnienie decyzji jest następujące:

..Pierwsze wzmianki o Puszczykowie pochodzą zXIII wieku, wchodzi­
ło ono w skład dóbr Kapituły Poznańskiej. Od 1746 roku istniała tu. 
założona przez Kazimierza Chłapowskiego, osada holenderska. Na 
rozwój Puszczykowa jako miejscowości letniskowej vspłynęło prze­
prowadzenie linii kolejowej Poznań—Wrocław w 1856 r. oraz regula­
cja biegu rzeki Warty w latach 1870-1880. Docenienie walorów kra­
jobrazowych i klimatycznych a także charakterystyczna w tym okre­
sie tzw. „ucieczka z miasta" i  od jego uciążliwości wpłynęły na szybki 
rozwój Puszczykowa i powstanie licznych domów letniskowych, willi, 
pensjonatów oraz restauracji. Powstały budynki znanych poznańskich 
architektów — Czesława Leitgebera, Hermana Bohmera, Paula Preu- 
la, Pfannenschidta. Stolinga (dworzec kolejowy). Właścicielami do­
mów letniskowych w tym rejonie byli znani przedstawiciele klasy wy­
ższej z Poznania. Wewpisanym daiejestru zabytkówrejonie ulic do 
dzisiajzachowwwzostała bezzmian czytelność pierwotnegojjkładu 
urbćinislyczoegO-OEazMsiocyczneL-zabudowajDfzedstawająciJAiuże 
waiory.ar.tystyczne (podkreślenie — red.,). Historyczne założenie urba­
nistyczne miasta Puszczykowa jest unikalnym w skali regionu przy­
kładem zespołu zabudowy mieszkalno-letniskowej związanej z wielo­
ma wybitnymi obywatelami Poznania. Architektoniczna przestrzeń

objęta decyzją o wpisie do rejestru zabytków stanowi dobro kultury i 
podlega ochronie prawnej."

Podkreśliliśmy powyżej jedyny fragment noszący znamiona uza­
sadnienia do decyzji. Trzeba jednak wyjaśnić, że plan zagospodaro­
wania przestrzennego Puszczykowa nie wprowadza żadnych zmian 
w pierwotnym układzie urbanistycznym, nie przewiduje też zmian 
w historycznej zabudowie. Trudno natomiast traktować poważnie 
powoływanie się na związki zabudowy z wybitnymi obywatelami Po­
znania: dla uwypuklenia takich związków nie robi się z miasta zabyt­
ku, ale zwyczajowo wmurowuje się tablice pamiątkowe —  tym jed­
nak zajmują się z reguły organizacje społeczne.

Odwołanie do M inisterstw a: 
niepraw dziw a h istoria Puszczykow a

Są też i inne ważkie przyczyny, które skłoniły Zarząd Miasta do 
złożenia w dniu 13.11.95 r. odwołania od decyzji Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków do Generalnego Konserwatora Zabytków 

! przy Ministrze Kultury i Sztuki. Wymieniono je wszystkie w Uzasa­
dnieniu odwołania, które warto przytoczyć jako krótki przegląd praw­
dziwej historii Puszczykówka:

„Wojewódzki Konserwator Zabytków w Poznaniu objął ochroną, po­
przez wpisanie do rejestru zabytków, założenia urbanistyczne zacho­
dniej części Miasta Puszczykowa. Z opisu granic obszaru objętego 
ochroną i załączonego planu wynika jednak, że decyzja dotyczy wscho­
dniej części Miasta, tj. części byłej wsi Puszczykówko. (Isada^holen- 
derska, o której wspomina organ orzekający w swoim uzasadnieniu, 
ZQ£lałazaiożar.wy>:Fij szczykomeJioioMeiichowa/dawn %pomaLŚrem- 
ski). a..Die.w^us/jjzykowie.Jin}o^PjQZDani3 (podkr. — red.). -4 zatem 
wymienione historyczne uwarunkowania nie dotyczą naszego Miasta.
Koniec XIX wieku zaowocował budową kilku domów letniskowych w 
Puszczykówku i to wzdłuż skarpy nadwarciańskiej, przy drodze łączą­
cej Poznań z Mosiną. Obecnie jest tc ulica Wczasowa. Nie powstał 
żaden pensjonatu restaiiiacjn^wJ^uszczykÓMiu.bylćLjedna.lbudyriek 
nadaje, się. obecnie. do. rozbiórłii) (pod kr. — red.;. Bezzasadne jesi 
twierdzenie, iż fakt, że właścicielami kilku domów letniskowych byli 
znani przedstawiciele klasy wyższej jest podstawą dla uznania zah 
żeń urbanistycznych Puszczykowa jako historycznych. Te okoliczno­
ści powinny skutkować ochroną poszczególnych obiektów budowla­
nych. Do czasu uzyskania przez Puszczykowo praw miejskich, to jest 
do 1962 roku Puszczykówko stanowiło odrębną od Puszczykowa wieś. 
Do.drugiej.wojny^śmaiowejja1 J^uszczykówkujiiebyio^jjJic^aJeilyDie 
numery hudynków. Istniałyjedynie.dwgi polne, którezaczęły stawać 
się.Mii£amLw^lBtactL..pięćdziestłfiyi:b.j..sześćdziesiątych (podkr. — 
red.). Wyjątek stanowiła brukowana ulica Reymonta, łącząca ulicę 
Wczasową z dworcem kolejowym. Po wojnie Puszczykówko zaczęto 
zasiedlać na stałe. Powstały małe domy mieszkalne w ogródkach. 
Pod tym względem zabudowa Puszczykówka nie różni się od zabudo­
wy przedmieść dużego miasta np. Poznania, gdzie tereny zabudowa­
ne małymi domami nie zostały objęte szczególną ochroną jako zabyt­
kowe. mimo iż niewątpliwie są starsze niż zabudowa Puszczykówka. 
Brak ponadto w decyzji jakiegokolwiek uzasadnienia dis przyjęcia 
unikalności w skali regionu zabudowy mieszkalno letniskowej Puszczy­
kówka. Domów letniskowych jest tu zdecydowana mniejszość i przy­
kładów takiej zabudowy na terenie województwa poznańskiego moż­
na znaleźć wiele. Natomiast fakt. że właścicielami nieruchomości 
były znane osobistości nie może stanowić podstawy dla ochrony za­
łożeń urbanistycznych.

Z.treścLdecyzjL^vynika.jednoznacznLeJż.w.ybór..terenumającego pod: 
legać..ochronie.jaka zabytkowy. dokonanyzostal przypadko.wQ..Spc: 
wodowało to. że organofzekający.nieznalazi rzetelnych pudstawdia 
uzasadnienia^wydanej.przez_siebie-decyzjLLprzytaczć2Juspraw-dziwe 
dane_bądżjjżywii-ogóinikowyctLStormułowuń (podkr. —  red .;.
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W tych  o ko liczno śc ia ch  d ecyz ja , ja k o  wydana bez p o d s ta w y  fak tycz­
n e j, w inna  być uchy lona  a  p o s tę p o w a n ie  w  I  in s ta n c ji u m orzone  ja k o  
b e zp rze d m io to w e ."

Nie jest jeszcze znana decyzja Generalnego Konserwatora Za­
bytków i pozostaje mieć nadzieję na zwycięstwo rozsądku nad „wy­
rabianiem planu” w urzędowym tworzeniu zabytków.

Pouczenie Konserwatora: zabytki są dla bogatych
Trzeba oddać sprawiedliwość Wojewódzkiemu Konserwatorowi 

Zabytków, że ostrzegł wszystkie zainteresowane strony o skutkach 
swojej decyzji, dołączając do niej „Pouczenie o skutkach wpisu do 
rejestru zabytków nieruchomych". Pouczenie to jest zbiorem kilku­
nastu artykułów wybranych z ustawy z dnia 15 lutego 1962 r. o 
ochronie dóbr kultury i muzeach (Dz.U. Mr 10, poz. 48 i z 1983 r.
Nr 38, poz. 173, z 1989 r. Nr 35, poz. 192, z 1990 r. Nr 34, poz. | 
198 i Nr 56, poz. 322.). Nie przytaczając już dosłownego brzmienia j 
artykułów ustawy (można je znaleźć w powyższych „Dziennikach i 
Ustaw” ), omówmy najważniejsze konsekwencje dla mieszkańców, I 
'akie niesie dla nich zakwalifikowanie do zabytków budynku, zespo- | 
u budynków czy dzielnicy.

— Wszelkie prace i roboty przy zabytkach wolno prowadzić tylko za 
zezwoleniem wojewódzkiego konserwatora zabytków.

— Bez takiego zezwolenia nie wolno zabytków przerabiać, odna­
wiać, rekonstruować, konserwować, zabudowywać, odbudowy­
wać, zdobić, uzupełniać, rozkopywać ani dokonywać żadnych 
innych zmian. Udzielenie takiego zezwolenia wojewódzki konser­
wator zabytków może uzależnić od wykonania badań i dokumen­
tacji zabytku.

— Wojewódzki konserwator zabytków może nakazać właścicielowi 
lub użytkownikowi dokonanie robót konserwatorskich w określo- j 
nym terminie. Właściciel (użytkownik) musi w ciągu jednego mie­
siąca oświadczyć na piśmie, czy wykona nakazane roboty we 
własnym zakresie i na własny koszt. Jeżeli odmówi, to koszty 
robót i tak go obciążą jako wierzytelność hipoteczna.

— Wojewódzki konserwator zabytków może nakazać wstrzymanie 
robót jeżeli uznaje za źle prowadzone i przywrócenie stanu pier­
wotnego na koszt właściciela nieruchomości (tę informację prze­
oczono w "Pouczeniu"). Stosuje się to nie tylko do zabytków, ale 
też do dóbr objętych ochroną konserwatorską, które nie są wpi­
sane do rejestru zabytków.

— Jeżeli właściciel (lub użytkownik, gdy właściciela lub miejsca jego 
pobytu nie można ustalić) nie wywiązuje się z nałożonych rygo- i 
rów, to zabytek może być przejęty na własność Państwa. Doko­
nuje się tego w trybie ustawy o wywłaszczaniu nieruchomości.

— W razie uzasadnionej obawy zniszczenia, uszkodzenia, jak też nie- i 
zapewnienia zabytkowi, pomimo wezwania ze strony służby kon- i 
serwatorskiej, należytych warunków konserwacji, wojewódzki kon­
serwator zabytków może zabezpieczyć ten zabytek przez ustano­
wienie tymczasowego zajęcia aż do chwili usunięcia niebezpie­
czeństwa. W przypadku nieruchomości zajęcie polega na oddaniu 
jej w zarząd gminie lub państwowej jednostce organizacyjnej.

— Zabytek nieruchomy może być użytkowany wyłącznie w sposób 
zgodny z zasadami opieki nad zabytkami i w sposób odpowiada­
jący jego wartości zabytkowej.

— Kto uszkodzi lub zniszczy zabytek, podlega karze pozbawienia 
wolności do 5 lat lub grzywny.

— Właściciel lub użytkownik zabytku, który: nie zabezpieczy go przed 
zniszczeniem, dewastacją lub uszkodzeniem, nie zawiadomi 
wojewódzkiego konserwatora zabytków o wydarzeniach mogą­
cych mieć ujemny wpływ na stan i zachowanie zabytku, o przej­
ściu własności lub użytkowania zabytku na inną osobę lubo na­
byciu zabytku w drodze spadku lub zapisu, podlega karze are­
sztu albo grzywny.

Ustawa o ochronie zabytków jest bardzo rygorystyczna w stosunku 
do właściciela (użytkownika, zarządcy) nieruchomości, ograniczając 
w sposób istotny władaniejego własnością. Duch tej ustawy, pomi­
mo kilku nowelizacji, nie zmienił się od 1962 roku — były to prze­
cież czasy, kiedy własność prywatna była w ustrojowej pogardzie. 
Nie zmienia to faktu, że prawo obowiązuje i trzeba go przestrzegać 
ze wszelkimi tego konsekwencjami.

Litera praw a: ostrożność przy każdym działaniu
Dobrze jest zdawać sobie sprawę ze skutków, jakie wynikają z 

powyższej suchej litery prawa. Każde działanie budowlane, np. po­
stawienie altany, szopki na narzędzia, garażu, nie mówiąc już o 
budowie czy przebudowie budynku na chronionym terenie, musi zo­
stać zatwierdzone przez wojewódzkiego konserwatora zabytków. 
Jeżeli zażąda wykonania ekspertyzy (tj. badań i dokumentacji wpły­
wu działań inwestora na chronione założenie urbanistyczne) — nie 
będzie wyjścia i trzeba będzie zapłacić od kilkuset do kilku tysięcy 
złotych (nowych!). Jeżeli służba ochrony zabytków uzna, że budynek 
gospodarczy, warsztat, wiata czy przybudówka obniża wartość za­
bytkową założenia urbanistycznego, może nakazać rozbiórkę (działa 
w porozumieniu z organami nadzoru budowlanego). Roboty tynkar­
skie a nawet malowanie okien są odnawianiem lub zdobieniem ele­
wacji — mogą być wykonywane tylko po uzyskaniu zezwolenia woje­
wódzkiego konserwatora zabytków. Postawienie parkanu na podmu­
rówce musi być poprzedzone wykonaniem projektu architektonicz­
nego, który dopiero po zatwierdzeniu przez służbę ochrony zabyt­
ków można będzie realizować. Nie wolno rozebrać walącego się 
murowanego parkanu: właściciel musi liczyć się z koniecznością 
odbudowania go w pierwotnej postaci, włącznie z odtworzeniem ele­
mentów kutych w stali (ozdobne kraty). Wykorzystanie nowoczesnych 
pokryć dachowych może się okazać niemożliwe — w takim przypad­
ku konserwator zabytków żąda na ogół zastosowania drogiej da­
chówki ceramicznej. I jeżeli uzna, że ma to być nie produkowana 
seryjnie dachówka „mnich-mniszka” (są takie dachy przy ul. Rataj­
skiego), to trzeba będzie zamówić wykonanie wskazanej ceramiki...

To tylko Kilka przykładów utrudnień, jakich mogą doświadczyć 
osoby mieszkające na obszarze uznanym za zabytkowy. Warto się 
zastanowić, czy osoby zabiegające o nadanie części miasta statusu 
zabytku, nie są mniejszością, która czyni przysłowiową „niedźwie­
dzią przysługę" współmieszkańcom. Prędzej czy później każdy z wła­
ścicieli nieruchomości na tym terenie odczuje dotkliwie skutki urzę­
dowej opieki konserwatorskiej.

S±ie sCbc iCfc* sCfcfc jCtk sCt*: sCt* sCtic^  ^  W  ^  ’l i i  Spi ^

Spotkania świąteczno-nowonoczne
Wiele lat ma już tradycja organizowania Wigilii dla podopiecznych 

Ośrodka Pomocy Społecznej w Puszczykowie. Uroczyste spotkanie 
organizuje OPS w jadłodajni p. Sewulakowej w piątek 22 grudnia. Dla 
wszystkich musi zaświecić wigilijna, szczęśliwa gwiazda!

Spotkanie noworoczne rencistów i emerytów odbędzie się 25 
stycznia 1996 roku w Szkole Podstawowej Nr 2 o godz. 14“ .,Jak co 
roku organizatorem spotkania jest Komisja Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Rady Miejskiej. I jak co roku na pewno nie zawiodą sponso­
rzy, którzy zaskarbiają sobie wdzięczność w sercach wielu ludzi.

Z pev/nością można liczyć też na w>sparcie ze strony sponsorów-
I przyjaciół dzieci z rodzin uboższych. Dla tych dzieci połączą swe siły 

Komisja Zdrowia i Opieki Społecznej, Miejski Ośrodek Kultury i 
Sportu oraz Ośrodek Pomocy Społecznej, organizując po zakończe­
niu zimowego semestru szkolnego spotkanie noworoczne.

Już teraz dziękujemy wszystkim darczyńcom, Którzy pomogą orga­
nizatorom imprez w niesieniu odrobiny radości potrzebującym jej 
osobom — i tym całkiem młodym, i tym nieco starszym.

slifc iCtfc sCtk: sCfci: sCfrc
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G o r ą c z k a  „ p r z y t o r z a "
Plan zagospodarowania terenów w tzw. pasie sanitarnym wzdłuż 

torów PKP w Puszczykówku pomiędzy ul. Mickiewicza a granicą z 
Mosiną budzi ciągle nadmierne emocje. Przeciwnicy planu na róż­
ne sposoby starają się nie tylko wyartykułować, ale i dowieść swo­
je racje. Na lamach „Echa" dyskusja, przeradzająca się już w otwarty 
konflikt, byia relacjonowana na bieżąco, nie będziemyjej więc po­
wtarzać. W ostatnich miesiącach pojawiło się kilka artykułów w 
prasie regionalnej, w których znalazło się wiele informacji niepraw­
dziwych, obliczonych wyraźnie na „podgrzanie atmosfery” i wywo­
łanie taniej sensacji według utartego kanonu „oni” (władze miej­
skie) są źli a „my” (właściciele, chociaż niekoniecznie mieszkańcy 
P uszczy kowa) j  esteś my po krzywdzę n i.

K o n fe re n c ja  p r a s o w a

W zaistniałej sytuacji Burmistrz wraz z Przewodniczącym Rady 
Miejskiej postanowili zwołać konferencję prasową w celu nakłonie­
nia dziennikarzy do zapoznania się z problemem bezpośrednio u 
źródła, czyli w Urzędzie Miejskim. Na konferencję, która odbyła się 
30 października, przybyli dziennikarze z dzienników regionalnych, 
Radia Merkury, „Gazety Puszczykowskiej" i „Echa Puszczykowa". 
W pierwszej części spotkania głos zabrali: Burmistrz Puszczykowa 
dr inż. Janusz Napierała, Radca Prawny Urzędu Miejskiego mgr 
Anna Szawelska i współtwórca planu Inż. Jerzy Zalewski z Biura 
Planowania Urzędu Wojewódzkiego. W drugiej części pytania zada­
wali dziennikarze. Prezentujemy poniżej usystematyzowane tema­
tycznie wypowiedzi ww. osób i ich odpowiedzi na pytania zebranych 
dziennikarzy.

A'.S'/t .■ władze miejskie przestrzegają prawa

Na wstępie zdementowano nieprawdziwe informacje, jakie po­
dała „Gazeta Poznańska" z dnia 13.10.95 r. w artykule Magdale­
ny Kaczmarek pt. „Burmistrz Puszczykowa pozwany. Sąd nad oj­
cem miasta". Autorka napisała m.in., że „Przed Sądem Rejono­
wym w Poznaniu stanie w poniedziałek burmistrz Puszczykowa Ja­
nusz Napierała. Pozwali go zdesperowani mieszkańcy najstarszej 
dzielnicy willowej, którą Rada Miasta postanowiła „zaktywizować 
gospodarczo'"'. W tych dwóch zdaniach nie ma ani śladu prawdy
— po interwencji władz miejskich redaktor odpowiedzialny „Gaze­
ty Poznańskiej" zrozumiał, czym to grozi dla mego i dla całego 
zespołu w świetle ustawy „Prawo prasowe” , i po dwóch tygodniach 
(!) tj. 27.10.95 r. ukazały się na lamach dziennika przeprosiny 
podpisane przez autorkę niefortunnego artykułu. Przeprosiny prze­
prosinami, ale bezkarność niektórych dziennikarzy w szarganiu 
cudzego imienia musi budzić sprzeciw.

Skoro już o sądach mowa, to jedna z mieszkanek Puszczykowa 
złożyła do Naczelnego Sądu Administracyjnego .skargę o narusze­
nie jej interesu prawnego w związku z obowiązującym planem zago 
spodarowania. NSA oddalił skargę powódki, ponieważ nie dopa­
trzył się uchybienia jej interesu prawnego. Sąd odniósł się też do 
innych zarzutów zawartych w skardze —  i nie dopatrzył się żad­
nych naruszeń prawa we wszelkich pracach Rady Miejskiej, zwią­
zanych z uchwalaniem planu szczegółowego zagospodarowania 
przestrzennego dla terenów położonych wzdłuz torów PKP.

Miasto jest wyłączone z WPN

Burmistrz Miasta ustosunkował się też do innych artykułów, 
mogących sugerować, że w Puszczykowie dzieje się bezprawie, że 
władze miasta dążą do zniszczenia „miasta w Parku", jako należą­

cego do WPN. Nic takiego się nie dzieje. Granice miasta obejmują 
obszar 1660 ha, z czego 835 ha zajmują lasy, będące częścią 
WPN. Pozostały areał stanowią przede wszystkim grunty prywat­
ne, są też grunty komunalne (kilkadziesiąt działek, ulice, place). 
Gdyby miasto traktować jako część Parku Narodowego, to nic by w 
nim nie mogło powstać, zwłaszcza w świetle ustawy z 1991 r. o 
ochronie przyrody. Tereny miejskie są zaliczane do otuliny Parku, 
dzięki czemu można tu realizować jakiekolwiek inwestycje: budo­
wę domów mieszkalnych, wodociągu, gazociągu, sieci energetycz­
nej czy telefonicznej.

Plan zagospodarowania
to kompromis sprzecznych interesów

Inż. Jerzy Zalewski przedstawił procedurę uchwalania planu za­
gospodarowania przestrzennego, podkreślając, ze już uchwalony 
plan jest niejako konstytucją dla danej gminy. Przed aktualizacją 
planu Biuro Planowania Urzędu Wojewódzkiego dokonało oceny 
skutków zmiany planu, były wymagane przepisami obwieszczenia i 
uchwały Rady Miejskiej o przystąpieniu do uchwalania planu. Każ­
dy mógł w podanym terminie zgłosić swoje wnioski. W przypadku 
Starego Puszczykowa i „przytorza” władze miejskie wprowadziły 
nawet tryb konsultacyjny, w którym projektanci starali się na spo­
tkaniach z mieszkańcami znaleźć kompromisowe rozwiązania, ro­
zumiejąc wagę problemów (np. „dzikie" podziały gruntów na Sta­
rym Puszczykowie). Plan był dwukrotnie wykładany do wglądu — 
więcej, niż przewiduje ustawa.

„Przytorze”  nie jest terenem dla przemysłu

Burmistrz dodał, że plan „przytorza" nie powstałby, gdyby nie 
było zgody Wielkopolskiego Parku Narodowego czy Towarzystwa 
Miłośników Puszczykowa i WPN. Na tym terenie nie może powstać 
żaden przemysł, niszczący miasto i Park. W pasie o szerokości 
120 m od linii kolejowej leżą głównie tereny prywatne i ich właści­
ciele składali do Urzędu wnioski o stworzenie prawnych możliwe 
ści zagospodarowania ziemi. Zlokalizowano tam nie 71 „zakładów 
przemysłowych", jak to się chętnie podaje wgazetach, lecz zale­
dwie 54 działki z możliwością wybudowania warsztatów z niewielką 
produkcją lub świadczących usługi, z czego 12 są to działki komu 
nalne. Lista branż wytwórczości i usług została określona w poro­
zumieniu z WPN —  tylko kilka z nich mogłoby być uciążliwych dla 
środowiska i Rada Miejska już kilka miesięcy temu postanowiła o 
wykreśleniu ich z tej listy. Z góry ograniczono wielkość obiektów: 
działki mają powierzchnię rzędu 1200D2000 ms, ale obszar zabu­
dowy nie może być większy niż 201) m! . Czterdzieści procent po 
wierzchni działki musi pokryć zieleń niska i wysoka pełniąca funk­
cję łączników ekologicznych — zakrzewienia i zadrzewienia będą 
wykonywane przez inwestorów na ich koszt. Powyzsze ogranicze­
nia są zawarte w planie i wykluczają tym samym możliwość po­
wstania zakładów przemysłowych. Trzeba też dodać, że dzięki pla­
nowi część nieużytków przekształcono na 28 nowych działek bu­
dowlanych, co umożliwi pobudowanie tyluż domów mieszkalnych. I 
jeszcze jedna rzecz, o której przeciwnicy planu zagospodarowania 
również skwapliwie zapominają: uchwalenie nowego planu umożli­
wiło wykreślenie ze starego planu zapisu o budowie wiaduktu dro­
gowego nad torami PKP przy ulicy Solskiego. Gdyby taki wiadukt 
powstał, to mieszkańcy Puszczykówka dopiero mogliby narzekać 
na piekło spalin i hałasu nad głowami. A ruch byłby niemały po 
wybudowaniu autostrady — co nastąpi w niedalekiej przyszłości!
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Drzewa pod ochroną Urzędu Miasta

Przeciwnicy planu rozpropagowali tezę, że Urząd Miejski po­
stanowił wyciąć 80% drzew, aby poszerzyć drogi. Nigdy nie by!o 
takiej decyzji. Jest natomiast w pianie zapis o poszerzeniu do 12 
m pasa drogowego, czyli przestrzeni oci płotu do płotu — wyma­
gają tego przepisy urbanistyczne. Jezdnie nie będą poszerzane, 
gdyż nie ma takiej potrzeby i nikt nie ma zamiaru wycinać żadnych 
drzew. Dość wspomnieć, że podczas wszystkich prac związanych z 
budową kolektorów kanalizacji burzowej, wodociągów i sieci gazo­
wej nie usunięto anijednego drzewa. Przeciwnie, wwielu przypad­
kach wykonywano obejścia wokćl drzew, ażeby systemy korzenio­
we nie doznały znacznego uszczerbku. Oprócz wiatrołomów, których 
usuwanie jest oczywiste, w całym mieścis wycięto tylko trzy stare, 
spróchniałe wierzby, zagrażające bezpieczeństwu ludzi. Nie miało 
to jednak związku z pracami inwestycyjnymi.

„Samowolka”  na Starym Puszczykowie

Po zniesieniu w 1990 r. ograniczenia minimainej powierzchni 
dziatek rolniczych, w całym kraju zaczęto obserwować proceder 
dzielenia gruntów rolnych na bardzo małe działki (ok. 400 m2), o 
dowolnym kształcie, bezjakiejkolwiek kontroli urzędów gminnych, 
bez przestrzegania obowiązujących na danym terenie normatywów, 
bez żadnej wizji zagospodarowania przestrzennego całego obsza­
ru. Sytuacja taka zaczęła powstawać również na Starym Puszczy­
kowie, gdzie większość terenów była zaklasyfikowana jako tereny 
rolne. Potrzeba pilnego, przeciwdziałania bałaganowi przestrzen­
nemu skłoniła Radę Miejską poprzedniej kadencji do opracowania 
szczegółowego planu zagospodarowania przestrzennego tej części 
miasta. Prace projektowe wykonano w porozumieniu z WPN. Ob­
szary, których właściciele nie zgłosili sprzeciwu, zostały przekwa­
lifikowane na grunty pod budownictwo mieszkaniowe. Mgr A. Sza- 
welska uzupełniła, że kilka lat temu wprowadzono ograniczenie 
minimalnej powierzchni działki w Starym Puszczykowie na 1800 
m2, zmniejszone później do 1200 m2 — takie obowiązuje w całym 
mieście. Ograniczenie to wprowadzono ze względów sanitarnych 
(szamba i ówczesny brak wodociągów) oraz otoczenie przez WPN.

Miasto w Parku czy Park w Mieście?

Wielkopolski Park Narodowy powstał, gdy nie istniało jeszcze 
miasto Puszczykowo (prawa miejskie nadano przecież dopiero w 
1962 r.). W rozporządzeniu tworzącym Park nie operowano poję­
ciami granic geodezyjnych; dopiero w 1990 r. ustawa o gospodar­
ce gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości wprowadziła ten obo­
wiązek. Ministerstwo opracowuje nowelizację rozporządzenia po­
wołującego WPN, która usunie niezgodności nazewnictwa z obo­
wiązującymi ustawami. Tereny miejskie zostaną nazwane „otuliną 
Parku” , niektóre tereny leśne zostaną wyłączone z WPN i przeka­
zane gminie jako lasy komunalne, ponieważ i tak nie można na 
nich prowadzić normalnej ochrony rezerwatowej. W tej chwili Pu­
szczykowo nie jest wyłączone prawnie z Parku, ale też nie można 
odnosić pojęcia Parku do miasta, co potwierdziło orzeczenie Na­
czelnego Sądu Administracyjnego. Sąd przeprowadził interpreta­
cję celowościową pojęcia „parku narodowego", ponieważ interpre­
tacja gramatyczna prowadziła do sprzeczności logicznych.

Gdzie tkwią zagrożenia?
Na terenie Puszczykowa zarejestrowanych jes t 922 podmiotów 

gospodarczych i ponad 3000 samochodów osobowych. W ciągu roku 
przybyło około 400 pojazdów. Trzeba liczyć się z tym, że docelowo 
w mieście będzie około 6000 samochodów. Nie ma przepisu ogra­
niczającego liczbę rejestrowanych pojazdów ani dającego prawo do 
odmowy zarejestrowania działalności gospodarczej (oczywiście je ­

żeli jes t zgodna z prawem). Największe obciążenie ekologiczne sta­
nowi ruch tranzytowy ulicą Wysoką, obecnie kilkaset pojazdów na 
godzinę, a będzie więcej, gdy powstanie zjazd z autostrady w kierun­
ku Mosiny. Tu tkwi prawdziwy problem. Nie od nas zależy ruch tran­
zytowy, nie możemy wyłączyć ruchu ulicą Wysoką, możemy tylko 
ograniczyć wjazd na teren miasta. Być może uczyniono temu obsza­
rowi krzywdę, czyniąc je miastem, ale funkcjonuje ono już od ponad 
30 lat! Teraz budowany jes t wodociąg, gazociąg, będzie kanalizacja
— gdy to zostanie zrobione, będzie można lokalizować obiekty re­
kreacyjno-wypoczynkowe. Powstaje pytanie: czy to też nie wzbudzi 
protestów mieszkańców? Trzeba sobie uczciwie powiedzieć, że dzi­
siejszy turysta nie przyjedzie pociągiem czy autobusem, ale wła­
snym samochodem.

Na zakończenie konferencji prasowej Wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej Michał Thiel zaapelował do dziennikarzy, żeby nie przeciw­
stawiali w prasie mieszkańców Puszczykowa Radzie Miejskiej. „Jest 
to absurd — radni są też mieszkańcami, nie przyjechali w tecz­
kach” .

D e b a ta  t e l e w iz y jn a

Puszczykowo od czasu do czasu gości też na ekranach telewizji 
regionalnej. W dniu Świętego Mikołaja w programie PTV-3 nadano 
program „na żywo1' pod tytułem Wielkopolski Park Przemysłowy,
zaczerpniętym z artykułu Magdaleny Kaczmarek, opublikowanym
23.03.95 r. w „Gazecie Wielkopolskiej". Skopiowanie tytułu z arty­
kułu pełnego przeinaczeń każe przypuszczać, że redaktorzy progra­
mu (Jarosław Bogdanowicz i Zbysław Kaczmarek) reprezentowali 
tylko jeden punkt widzenia, wbrew dziennikarskiej zasadzie bezstron­
ności. Tak też zaczął się program —  przypomnieniem fragmentów 
reportażu nadanego przed kilkoma miesiącami, w którym wypowia­
dające się osoby najczęściej mówiły o uprzemysławianiu Puszczyko­
wa i wycinaniu drzew. Nic zatem dziwnego, że Burmistrzowi popro­
szonemu w debacie o komentarz, pozostało tylko rozłożyć ręce i 
stwierdzić, że to jest absurd.

Dyrektor Wielkopolskiego Parku Narodowego inż. Zygfryd Ko­
walski stwierdził jednoznacznie: Puszczykowo nie jest parkiem na­
rodowym, ale leży w jego granicach jako wewnętrzna strefa ochron­
na. Gdyby miasto było parkiem, to absolutnie nic nie można byłoby 
w nim robić, po prostu nie mogłoby istnieć. W stosunku do planu, 
po uzgodnieniach i uwzględnieniu zastrzeżeń, WPN wyrazi! opinię 
pozytywną.

Mgr inż. Janusz Żmudziński z Wojewódzkiej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej potwierdził, że SANEPID wydał opinię negatywną 
do pierwszej wersji planu, miał też zastrzeżenia do wersji drugiej. 
Jednak wiosną tego roku przeprowadził wizję lokalną w Puszczyko­
wie i poczynił uzgodnienia z Urzędem Miejskim: jeśli mają być sytu­
owane warsztaty, to z pełnym zabezpieczeniem sanitarnym — i w 
liczbie mniejszej niż początkowo planowano.

Dr Inż. Janusz Napierała, Burmistrz Miasta zaznaczył, że w Pu­
szczykowie realizowane są inwestycje proekologiczne: budowa wo­
dociągów, gazociągów, prace projektowe nad kanalizacją sanitarną, 
budowa oczyszczalni ścieków przez Mosinę i Komorniki. Gdy te za­
dania zostaną wykonane, to dopiero będzie można mówić o przy­
wracaniu miastu charakteru rekreacyjno-wypoczynkowego. Nie wia­
domo natomiast, ile warsztatów powstanie w strefie „przytorza” : plan 
obowiązuje od roku, a do tej pory nie wydano jeszcze ani jednego 
wskazania lokalizacyjnego. Trzeba rozgraniczyć plan od jego realizacji
— plan zagospodarowania przestrzennego tworzy możliwości działa­
nia, co nie znaczy, że zakłady usługowe czy produkcyjne koniecznie 
muszą powstać. Na razie nie ma chętnych do inwestowania.

Prof. Krzysztof Kasprzak powiedział, że po uzgodnieniu z Urzę­
dem Miasta warunków zazieleniania działek warsztatowych, Rada 
Naukowa WPN pozytywnie zaopiniowała plan zagospodarowania „przy­
torza” . Wyraził tez opinię, że Puszczykowo nigdyjuż nie będzie letni­
skiem, ponieważ miasto w normalny sposób rozwinęło się, a stoimy 
w przededniu ogromnej Inwestycji, jaką jest budowa autostrady.
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Dr Alina Zwolska z Towarzystwa Miłośników Puszczykowa i WPN 
zadeklarowała pomoc Towarzystwa w obsadzeniu drzewami tych 
działek w pasie „przytorza” , które są własnością komunalną (ok. 
3,1 ha). Podkreślała również, że Towarzystwo nie jest przeciwne 
rozwojowi miasta i nie chce, by stało się ono skansenem. Towarzy­
stwo chce pełnić rolę pośrednika pomiędzy interesami Parku i Pu­
szczykowa.

Pan Sławomir Leitgeber z TMPiWPN stwierdził, że nie czuje do­
brych chęci ze strony władz miejskich i zaapelował, żeby nie było 
atmosfery konfrontacji.

Przewodniczący Rady Miejskiej inż. Maciej Hempowicz zapewnił 
nie tylko o swoim osobistym szacunku i uznaniu dla pana Leitgebe- 
ra, ale też o trosce Rady Miejskiej o interesy mieszkańców. Nie

można stawiać władz miejskich na przeciwnym biegunie niż spo­
łeczność miasta, ponieważ wszyscy razem mieszkają w jednym mie­
ście. Sugerowanie Radzie Miejskiej budowania atmosfery konfron­
tacji jest absolutnie niesłuszne.

Głosy telewidzów, dzwoniących do studia, były podzielone: jedni 
opowiadali się za wyrugowaniem wszelkiej aktywności gospodar­
czej z miasta, inni podkreślali konieczność tworzenia miejsc pracy i 
zapewnienia utrzymania dla młodego pokolenia. Redaktor Janusz 
Bogdanowicz podsumował wszystkie wypowiedzi stwierdzeniem, że 
większość osób jest przeciwna rozwojowi gospodarczemu Puszczy­
kowa (na jakiej podstawie wysnuł taki wniosek? —  trudno powie­
dzieć). Nawet przedstawiciele Towarzystwa Miłośników Puszczyko­
wa i WPN nie formułowali aż tak zdecydowanej opinii. Towarzystwo 
wydało przecież opinię pozytywną do projektu planu.

Postępy w gazyfikacji Puszczykowa
Zakończone zostały prace obejmujące drugi i częściowo trzeci 

etap budowy sieci gazowej w Puszczykowie. Zagazowana została 
część sieci rozdzielczej od ulicy Dworcowej do ulic Ogrodowej i Wio­
sennej. Poniższa mapka ukazuje tenże obszar miasta, w którym 
mieszkańcy mogą już korzystać z gazu —  oczywiście pod warun­
kiem posiadania przyłącza i dopełnienia wszystkich formalności, o 
których pisaliśmy w poprzednim numerze „Echa".

Został doprowadzony gaz do Szkoły Podstawowej Nr 2 przy ul. 
Kasprowicza. Wykonawca prac obejmujących modernizację kotłow­
ni i zmianę kotła węglowego na kocioł gazowy został wybrany w 
drodze przetargu. Ogłoszono także przetarg na zamianę ogrzewa­
nia węglowego na gazowe w Przedszkolu Nr 3 i w Urzędzie Miej­
skim. Wpłynęły 4 oferty, ale przetarg nie został jeszcze rozstrzy­
gnięty. Na wymienione wyżej trzy zadania przewiduje się wydatko­
wanie łącznie ok. 100.000 zł (1 mld starych zł), z czego połowę tj. 
około 50.000 zł pokryje dotacja z Wojewódzkiego Funduszu Ochro­
ny Środowiska. Druga połowa jest finansowana z budżetu miasta.

Na koszt miasta zostało wykonane przyłącze gazowe do budyn­
ku Liceum Ogólnokształcącego. Nadal jest aktualna obietnica Dy­
rektora Jacka Kaysiewicza z Wielkopolskiego Okręgowego Zakładu 
Gazownictwa, który podczas uroczystości zapalenia „świeczki gazo­
wej” (p. poprzedni numer „Echa") zapowiedział zakupienie przez 
WOZG dla Liceum kotła gazowego, o ile do końca tego roku będzie 
wmieście 150 odbiorców gazu. Miasto z pewnością dopełni posta­
wionego warunku, skoro na przełomie listopada i grudnia już poło­
wa z tej liczby odbiorców korzystała z gazu.

Wodociągi —  na ukończeniu
Zakończona została przed zimą budowa wodociągów na ulicach: 

Piaskowej, Poznańskiej (od ul. Piaskowej do ul. Nowej), Strażackiej
i Wawrzyniaka. W przyszłym roku trzeba będzie jeszcze położyć wo­
dociągi na kilku ulicach, m.in. na Gajowej, Leśnej, części Jackow­
skiego, wykonać przejście pod torami przy stacji w Puszczykowie i 
w zasadzie proces wodociągowania Puszczykowa dobiegnie końca. 
Będą oczywiście budowane wodociągi na nowo powstających uli­
cach, np. w Górnym Puszczykowie.

pW ykonywanie projektów technicznych^ 
wewnętrznej instalacji gazowej, w raz z | 

i załatwieniem  w arunków  technicznych | 
w WOZG-Poznań

i G. J a n a s z a k  ul. D z ia łko w a  14  i
1 3 3 -9 8 9  P u szczyko w o ^

L X J 3 V IO
ZAKŁAD KO TLAR SKO -ŚLU SA R SKI
ul. Łazienna 2, 62 -050 Mosina, tel./fax (0-61) 132-891 
wykonuje:

- kotły olejowo-gazowe z palnikiem wentylatorowym
- kotły gazowe z palnikiem atmosferycznym (palnik wykonany 

z elementów Honeywell oraz Furlgass)
- kotły węglowo wszystkopalne
- bojlery wewnętrznie emaliowane
- wkłady kominowe ze stali kwasoodpornej
- automatyka podstawowa i pogodowa
- nowoczesne instalacje CO w miedzi
- projektowanie instalacji CO i przyłączy gazowych

zapewniamy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 
CENY KONKURENCYJNE —  ZAPRASZAMY

■1.34 1
_ _  >! PUSZCZYKOWO 
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Rozbudowa sied telefonicznej
W Puszczykowie trwają prace związane z remontem sieci telefo­

nicznej oraz jej rozbudową w celu przygotowania do przyłączenia 
nowego koncentratora, co ma nastąpić w 1997 r. Budowane są w 
niektórych miejscach nowe studzienki i przepusty, kładzione są tez 
nowe Kable telefoniczne. Roboty w mieście rozpoczęły się wiosną \ 
tego roku i prowadzone są od strony Górnego Puszczykowa w kie- I 
runku Niwki, gdzie powinny zostać zakończone wiosną 1996 r. Re- | 
monty cząstkowe sieci będą prowadzone jeszcze przez cały następ­
ny rok w różnych punktach miasta, w wielu miejscach wymienia się 
linie napowietrzne na podziemne.

Stan łącz telefonicznych w mieście ulegnie znacznej poprawie, | 
ale wykonywanie tych prac nie oznacza jeszcze, że zostanie wkrótce 
pozytywnie rozwiązana sprawa przydziału dla miasta puli numerów 
telefonicznych przez Telekomunikację Polską S.A. Rozbudowa miej­
skiej sieci telefonicznej (okablowania) poprzedza przydział nume­
rów, ale kiedy to nastąpi — tego Telekomunikacja Polska S.A. nie 
wie nadal.

Sprawy porzqdku w mieście
Prowadzone równolegle w mieście różne prace inwestycyjne, tj. 

budowa sieci gazowej, wodociągowej i telekomunikacyjnej, powo­
dują powstawanie utrudnień dla mieszkańców, zwłaszcza dla osób 
poruszających się pieszo. Odtwarzanie chodników po każdej robo- j 
cie nie jest możliwe, ponieważ byłoby to i nieuzasadnione, i ko- j 
sztowne. tym bardziej, że ekipy pracowników w krótkim czasie jed­
na po drugiej pojawiają się na tych samych ulicach. Urząd Miejski ! 
prosi wszystkich o dozę wyrozumiałości i cierpliwości.

Zimowe utrzymanie dróg w Puszczykowie spoczywa na barkach 
firmy „Eko-Rondo” . Zgromadzony został wystarczający zapas pia­
sku i żużla. Podobnie jak w latach ubiegłych, na ulicach nie.będą 
ato.ao.wane mieszanki saloe (z wyjątkiem skrzyżowań, gdzie ze wzglę­
du na większe zagrożenie pojazdy muszą mieć większą przyczep­
ność do jezdni). Firma „Eko-Rondo” już rozpoczęła pogotowie zimo­

we, w przypadku zapowiedzi opadów śniegu lub gołoledzi pełni cało­
dobowe dyżury.

Urząd Miasta uprzejmie prosi mieszkańców o systematyczne 
utrzymywanie w czystości, a w sezonie zimowym przede wszystkim
o odśnieżanie i usuwanie śliskości z chodników przy posesjach. 
Dotyczy to również właścicieli działek letniskowych i zarządców nie­
ruchomości. Korzystając z zimowej przerwy w wegetacji roślin nale­
ży usuwać gałęzie wyrastające z posesji poza ogrodzenie i prze­
szkadzające w ruchu pieszych i pojazdów.

Stan oświetlenia ulic w mieście nie odbiega od normy. Została 
zakończona konserwacja wyłączników czasowych, tzw. wyłączników 
kosmicznych. Zwiększyła się nieco liczba awarii, ponieważ stare 
lampy nie wytrzymują obniżonej temperatury i przepalają się. Awa­
rie są usuwane prz.ez Posterunek Energetyczny w Mosinie, gdy tyl­
ko dysponuje on pojazdem z koszem monterskim.

Na drogach prowadzących do miasta ustawiono znaki zakazu 
wjazdu pojazdów ciągnikowych. Mie chodzi tu o utrudnienie życia 
kilku puszczykowskim rolnikom, ale o wyeliminowanie z miasta tran­
zytowego ruchu ciągników rolniczych wypełnionych po brzegi ziemnia­
kami w drodze do Zakładów Ziemniaczanych w Luboniu, a papką z 
odpadów poprodukcyjnych w drodze powrotnej. Pojazdy te bardzo 
zanieczyszczały nasze drogi, rozsypując ziemniaki na zakrętach i 
robiąc na jezdni kleksy z mazistej papki. Stwarzało to niebezpie­
czeństwo w ruchu drogowym dla innych pojazdów, które mogły utra­
cić przyczepność do jezdni i wpaść w poślizg.

Oczyszczalnia południowo"— w lutym
Termin oddania do użytku oczyszczalni budowanej przez Mosinę 

na południowym krańcu Puszczykowa przy szosie Mosina—Kórnik 
został przesunięty z listopada br. na luty 1996 r. Trwa obecnie 
usuwanie usterek i prace wykończeniowe, nie jest też jeszcze czyn­
ny kolektor, Którym ścieki będą tłoczone z Mosiny do oczyszczalni. 
Do oczyszczalni tej będzie w przyszłości podłączona część Puszczy­
kowa; zanim to jednak nastąpi, trzeba będzie wybudować kolektor 
zbiorczy, a to będzie możliwe dopiero po zakończeniu gazyfikacji 
miasta.

Sesja Rady Miejskiej
Zm iany w budżecie miasta

W dniu 13.11.95 r. odbyła się sesja Rady Miejskiej. Jako 
pierwszą Rada przyjęła Uchwałę Nr 9 2 / 9 5 / ! ! , zmieniającą bu­
dżet miasta. Dochody i wydatki miasta zwiększyły się łącznie o j 
3 46 .80 9  zł (tj. o prawie 3,5 mld st. zł).

Wzrost dochodów miał następujące źródła:
100.000 zł — zwiększone wpłaty mieszkańców na budowę gazocią­

gu; w bieżącym roku zawartych zostało więcej, niż początkowo 
planowano, porozumień pomiędzy Zarządem Miasta i mieszkań­
cami.

7.000 zł — większe niż planowano wpływy ze sprzedaży mienia 
komunalnego (m.in. sprzedaż działki wieczystego użytkowania).

105 .30 0  zł — zwiększenie subwencji oświatowej z budżetu pań­
stwa na prowadzenie szkół podstawowych.

50 .000  zl — dotacja otrzymana z Kuratorium Oświaty na budowę 
Szkoły Podstawowej Nr 1.

1 .720  zł — zwiększenie dotacji z budżetu państwa na potrzeby 
Ośrodka Pomocy Społecznej, z tym że dotacja z budżetu pań­

stwa na zasiłki i pomoc w naturze została jednocześnie zmniej­
szona o 2 5 .0 0 0  zł.

1 0 3 .0 0 0  zł —  zwiększenie dochodów od osób prawnych i osób 
fizycznych, wynikające z większych wpływów z tytułu podatku od 
środków transportu (60.000 zł) i opłaty skarbowej (43.000 zł).

3 .1 8 2  zł — zwiększenie środków z budżetu państwa, przeznaczo­
nych na administrację państwową i samorządową (dotacja na 
zadania zlecone gminie), w tym kwota 1.123 zł jes t dotacją 
celową na przeprowadzenie wyborów prezydenckich.

1 .6 0 7  zł —  dotacja celowa z budżetu państwa na finansowanie 
zadania zleconego —  wykonania spisu osób uprawnionych do 
odbioru powszechnych świadectw udziałowych.

Przychody miasta zwiększono też o kwotę pożyczki z Wojewódz­
kiego Funduszu Ochrony Środowiska, wynoszącąlOO.OOOzt, prze­
znaczoną na dofinansowanie wymiany kotłów z węglowych na ga­
zowe w Szkole Podstawowej Nr 2, Przedszkolu Nr 3 i Urzędzie 
Miejskim.

WydatkLzvsiięiiszQiiQ_o.poniżsże.kwiJl)LVŁnaslępijjącycLLdziafach:
2 5 .0 0 0  zł — zwiększenie wydatków na oczyszczanie miasta po roz­

kopach związanych z wodociągowaniem i gazyfikacją.
2 0 .0 0 0  zł — zwiększony zakres remontów ulic, spowodowany pra­

cami inwestycyjnymi i wzrostem cen materiałów.
3 0 .000  zł — wzrost kosztów oświetlenia miasta, spowodowany 

wzrostem cen energii elektrycznej.
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10 .0 00  zł — udział w kosztach budowy wysypiska śmieci w Srocku 
Małym.

10 .0 00  zł —  odsetki i prowizja od zaciągniętej pożyczki z Woje­
wódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska.

100 .00 0  z ł—  pożyczka z WFOŚ na gazyfikację.
1 00 .00 0  zł —  zwiększenie środków niezbędnych na przebudowę 

kotłowni w budynkach komunalnych, częściowo pokryte kwotą
5 0 .000  zł, przeniesioną z działu w budżecie dotyczącego finan­
sowania budowy gazociągu.

1 05 .30 0  zł — kwota, o jaką została zwiększona subwencja oświa­
towa z budżetu państwa na prowadzenie szkół podstawowych, 
umożliwia zmniejszenie dofinansowania szkół przez miasto o 
kwotę 1 1 .420  zł.

6 .000  zł —  zwiększenie dotacji z kasy miejskiej na pokrycie wydat­
ków związanych z drobnymi remontami w budynkach przedszkoli.

50.000 zł — kwota otrzymana z Kuratorium Oświaty na budowę 
Szkoły Nr 1.

1 1 .500  zt — zwiększenie dotacji dla Miejskiego Ośrodka Kultury, 
przeznaczone na adaptację lokalu, zakup książek dla biblioteki, 
zakup sprzętu do zajęć świetlicowych.

1 3 .7 20 z ł — o tyle zwiększone zostały wydatki na pomoc społeczną, 
przy czym niewykorzystane środki w wysokości 4 2 .0 00  zł prze­
niesiono do innych działów budżetu. Zmniejszenie wydatków o
25.000 zl wynika ze zmniejszenia dotacji o taką samą kwotę. 
Zmniejszenie wydatków na dodatki mieszkaniowe o 17.000 zł 
wynika z braku osób kwalifikujących się do otrzymania tej formy 
pomocy (do września 1995 r. skorzystało z niej tylko 6 osób). Z 
kwoty tej przeznaczono 12.000 zł na wydatki w trzech poniż­
szych działach:

3 .000  zł —  zwiększenie kwoty na usługi opiekuńcze, wynikające ze 
zwiększenia liczby godzin pracy sióstr pogotowia u osób obłoż­
nie chorych.

7 .000  zł —  zwiększenie zasiłków i pomocy w naturze, spowodowa­
ne trzema pożarami domów w 1995 r.

2 .0 0 0  zł —  zwiększenie środków na utrzymanie Ośrodka Pomocy 
Społecznej (ta kwota stanowi 60% zwiększenia środków, pozosta­
łe 40% pokrywa dotacja z budżetu państwa, wynosząca 1.720 zł).

318 zł — kwota zwiększenia wydatków i dochodów na dodatki mie­
szkaniowe, wynikająca z miesięcznych rozliczeń z Wydziałem 
Infrastruktury Technicznej Urzędu Wojewódzkiego.

9 .000  zł — zwiększenie dofinansowania sekcji sportowych. 

49 .1 02  zł — zwiększenie wydatków na administarację państwową
i samorządową, w tym: zadania zlecone (2.059 zł), wybory pre­
zydenckie (1.123 zł), praca Komisji i Rady Miasta (10.000 zł), 
komputeryzacja Urzędu Miejskiego i zwiększone koszty bieżące 
(34.576 zl).

1 .607  zł — wydatki na przygotowanie spisu osób uprawnionych do 
odbioru powszechnych świadectw udziałowych Powszechnego 
Programu Prywatyzacji, zadanie zlecone i finansowane z budże­
tu państwa.
Po stronie wydatków wpisano też 9 .0 0 0  zł na spłatę pożyczki 

zaciągniętej w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska.

Dochody budżetu miasta po powyższych korektach wynoszą 
4 .3 0 5 .28 3  zł. Dochodzi do nich nadwyżka budżetowa z lat ubie­
głych w wysokości 4 2 1 .3 0 5  zł oraz zaciągnięte kredyty i pożyczki
900 .00 0  zł, pomniejszone o 9 .0 0 0  zł spłaty kredytu. Daje to łącznie 
5 .6 1 7 .5 8 8  zł i tyle wynoszą wydatki miasta w 1995 r.

Sprawy gruntowe

Następna Uchwała Nr 9 3 /9 5 /1 1  dotyczyła wyrażenia zgody na 
podział geodezyjny położonej w Puszczykowie działki nr 824, o po­
wierzchni 1537 m2, leżącej przy uł. Ogrodowej. Propozycja podzia­

łu tej działki uzyskała pozytywną opinię Komisji Budownictwa oraz 
Komisji Kształtowania i Ochrony Środowiska. Działka jest zabudo­
wana budynkiem mieszkalnym (segment bliźniaka), na co zostało 
wydane pozwolenie na budowę jeszcze w 1970 r. Powyższy podział 
nie narusza sposobu zagospodarowania tego rejonu miasta.

Uchwała Nr 9 4 /9 5 /1 1  dotyczyła terenu budowlanego, położo­
nego przy ul. Stromej. Działka nr 2 9 1 /1  o powierzchni 3288 m2 
jest od 1958 r. wydzierżawiana p. Wacławowi Wereszczyńskiemu 
na podstawie umowy dzierżawyjako grunt rolniczy wykorzystywany 
pod uprawę. Dzierżawca złożył wniosek o sprzedanie mu tej nieru­
chomości, a zgodnie z treścią umowy dzierżawcy przysługuje pra­
wo pierwokupu. Rada wyraziła zgodę na sprzedaż nieruchomości 
p. Wereszczyńskiemu.

Rada Miasta wyraziła również zgodę na oddanie działki nr 2142
0 pow. 1,5226 ha w użytkowanie wieczyste Spółdzielni Pracy „Tech- 
norem" z siedzibą w Gdańsku. W podjętej Uchwale Nr 9 5 /95 /11  
zapisano, że działka zostanie oddana w użytkowanie wieczyste wraz 
z budynkami za cenę ustaloną według wyceny biegłego, bez obo­
wiązku wniesienia pierwszej opłaty rocznej. W razie zbycia użytko­
wania wieczystego przed upływem 10 lat, Spółdzielnia uiści 
pierwszą opłatę roczną w wysokości określonej ustawowo. Dział­
ka ta jest użytkowana przez Spółdzielnię „Technorem” i na tej pod­
stawie Spółdzielnia miała roszczenie o oddanie jej gruntu w użyt­
kowanie wieczyste bez przetargu, z przeniesieniem własności bu­
dynków. Podjęta uchwała kończy kilka lat trwający konflikt intere­
sów pomiędzy Miastem a Spółdzielnią. Konflikt zakończył się ugodą 
po postępowaniu sądowym.

Uchwała Nr 9 6 /9 5 /1 1  umożliwia wykupienie na własność mia­
sta gruntów zajętych na poszerzenie ul. Wawrzyniaka: działki nr 
1616 o powierzchni 167 m2 i działki nr 1651 o powierzchni 323 
m2. Działki te stanowią po połowie własność p. Stefanii Gollńskiej
1 Haliny Ziemkiewicz. Miasto wykupi je  za kwotę 2.695 zł.

Zmiana zadań Kom isji Statutowej

Komisja Statutowa Rady Miejskiej została powołana Uchwałą 
Nr 6/94/11 z dnia 12.07.94 r. Podjęta obecnie Uchwała Nr 9 7 /  
95/11 zmieniła § 2 poprzedniej uchwały, który teraz ma następują­
ce brzmienie:

,.§2
Do zadań Komisji należy:
— przygotowanie zmian w Statucie Miasta oraz zmian w Regulaminie

Rady Miasta Puszczykowa,
— ocena aktualności uchwał Rady Miasta poprzedniej kadencji,
— opiniowanie projektów uchwał Rady Miasta."

Komisja Pojednawcza

Rada podjęła Uchwałę Nr 9 8 /9 5 /1 1 , mocą której odwołała rad­
nego Włodzimierza Kaczmarka z funkcji Przewodniczącego Komisji 
Pojednawczej Rady Miasta Puszczykowa.

Kolejna Uchwała Nr 9 9 /9 5 /1 1  wprowadziła na stanowisko 
Przewodniczącego lej Komisji radnego Michała Thiela.

Trzecia w tej serii Uchwala Nr 100/95/11 została podjęta w 
celu uzupełnienia składu Komisji Pojednawczej o pana Mariana 
Gosienieckiego, zamieszkałego przy ul. Fiedlera 12.

Następna sesja Rady Miejskiej odbędzie 

się w środę 2 0 .1 2 .9 5  r. w Sali Sesyjnej Urzę­

du Miejskiego. Początek sesji o godz. 9 00.
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Z życia szkół
A W j dyrektor „Jedyn k i”

Został rozstrzygnięty konkurs na stanowisko dyrektora Szkoły 
Podstawowej Nr 1 w Puszczykowie, ogłoszony m.in. w poprzednim 
numerze „Echa" i w prasie regionalnej. Do konkursu przystąpiło 
dwoje kandydatów: mgr Ewa Budzyńska oraz mgr Wiesław Rym­
kiewicz. Oceny kandydatów dokonała Komisja Konkursowa w skła­
dzie: Janusz Napierała (Zarząd Miasta), Wojciech Ewicz (Zarząd 
Miasta), Barbara Zatorska-Gorzelanna (Kuratorium Oświaty), Ga­
briela Fiedler (Kuratorium Oświaty), Maria Ossowska (Rada Peda­
gogiczna), Alicja Banaszak (Rada Pedagogiczna), Wanda Janaszek 
(Rada Rodziców), Marek Nowak (Rada Rodziców), Kinga Krzeszo- 
wiak (ZNP). Przesłuchania kandydatów odbyły się w dniu 22.11.95 
r. Wymaganą regulaminem liczbę punktów zdobyła p. Ewa Budzyń­
ska, która poprzednio była zastępcą dyrektora Szkoły Podstawowej 
Nr 1, a od 28.07.95 r. pełniła obowiązki dyrektora tej szkoły. Komi­
sja Konkursowa zarekomendowała tę kandydaturę Zarządowi Mia­
sta, który w dniu 29.11.95 r. powołał p Ewę Budzyńską na stanowi­
sko dyrektora „Jedynki” .

&
M igaw ki z  życia „Jedyn k i”
(opracow ał L . M adej)

We wrześniu odbyły się wybory do Rady Rodziców. Przewodni­
czącym ponownie wybrano Bogdana Golczaka, a w skład prezydium 
weszli: B. Krawczyńska, Ż. Niedzielska, J. Norek, M. Nowak. Całej 
Radzie życzymy dobrej i skutecznej współpracy na rzecz szkoły. Bo­
daj pierwszym zakupem nowej Rady Rodziców były, zapowiadane 
wcześniej, stoły do pokoju nauczycielskiego. Dziękujemy.

r \

W przeddzień Światowego Dnia AIDS odbyła się w szkole pre­
lekcja nt. profilaktyki zarażenia się wirusem HIV. Prelekcję wygło­
sił dr M. Bernaś. Zebrani w sali gimnastycznej uczniowie starszych 
klas przyznali po jej wysłuchaniu, że mimo licznych publikacji na 
temat AIDS, znacznie poszerzyli swoje wiadomości. W planach pre­
lekcje na inne tematy.

Konku rsy przedni ioto we

Za nami szkolne eliminacje do konkursu polonistycznego. Wzię­
ło w nim udział prawie 20 uczniów z klas siódmych i ósmych. Naj­
lepsi przejdą do etapu rejonowego, a dalej — czego im życzymy — 
do etapu wojewódzkiego.

Po etapie szkolnym, który wyłonił najlepszych geografów, z 
tematem „Na kontynentach Am eryki" zmierzą się w grudniu w 
Poznaniu: Łukasz Handtke, Aleksandra Grzegorzak i Magda Woj- 
tecka.

Dość liczna, bo prawie 30-osobowa grupa uczniów wzięła udział 
w eliminacjach szkolnych do konkursu biologicznego. Ostatecznie 
do eliminacji regionalnych przeszli: Joanna Jagodzińska, Aleksan­
dra Grzegorzak, Daniel Pacześ i Grzegorz Grzegorzewicz.
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Dzięki uprzejmości dr E. Smolińskiej, stomatologa z L.O. w Pu­
szczykówku, dzieciom z kl. I polakowano zęby stałe. W dowożeniu 
dzieci do gabinetu pomogli rodzice, którym tą drogą również skła­
damy podziękowania.



a
Od września wznowiło pracę szkolne koło DKF. Dla uczniów 

starszych regularne seanse filmowe odbywają się w kinie „Zorza" 
w Kórniku. Do grudnia młoda widownia obejrzała filmy: „Filadel­
fia", „Forest Gump” , „Wielki b łękit” , „Wrony". W najbliższych pla­
nach: „Młode wiiki” i „Leon-zawodowiec” oraz cykl filmów nagro­
dzonych na Festiwalu Filmów Polskich w Gdyni. Pokaz każdego 
filmu poprzedzany jest krótką, ciekawą prelekcją. Korzystając z 
okazji, uczniowie składają podziękowania panom Rzeźnikowi i Ta­
rasiukowi za bezpłatne dowożenie na filmy do Kórnika.

a
W październiku gościem szkoły był aktor Teatru Polskiego Wal­

demar Obłoża. Poprowadził z dziećmi warsztaty teatralne, uczył je 
prostych technik teatralnych, demonstrował elementy gry aktor­
skiej wraz z historią teatru na wesoło. W listopadzie W. Obłoża 
zaprosił grupę uczniów z kółka teatralnego wraz z opiekunką mgr 
B. Przybył na trzecią próbę generalną przedstawienia „Don Kichot” , 
w kiórej kreował rolę Sancho Pansy.

A
W październikowych zawodach lekkoatletycznych zmagali się 

zawodnicy ze szkół podstawowych w dyscyplinach: skok w dal, bieg 
na 60 m, 600 m i 1000 m oraz rzut piłeczką palantową i rzut 
kulą. W ogólnej punktacji zwyciężyła Szkoła Podstawowa Nr 1 przed 
Szkołą Podstawową Nr 2 i szkołą z Lubonia. Wśród zawodników z 
„Jedynki” wyróżnił się Krzysztof Kmieciak, uzyskując bardzo dobre 
czasy w biegacn.

Pod koniec października gościła w szkole delegacja z Hagi. 
Holendrzy są zainteresowani nawiązaniem kontaktów ze szkołą i 
wymianą młodzieży. Wstępnie ustalono, ze grupa młodych Holen­
drów przyjedzie do Puszczykowa na przełomie kwietnia i maja przy­
szłego roku i zamieszka u rodzin polskich kolegów. Z kolei ucznio­
wie z „Jedynki” pojadą do Hagi w czerwcu przyszłego roku — będą 
mieszkać w rodzinach holenderskich, ich pobyt zbiegnie się z uro­
czystościami religijnymi, jaki w Lym czasie przypadną w parafii 
polskiej w Hadze.

a

Zajęcia pozalekcyjne.
Wzorem lat ubiegłych odbywają się w szkole popołudniowe za­

jęcia z badmintona, grupa chętnych jest jak zwykle liczna. Odby­
wają się zajęcia z piłki ręcznej i koszykówki (dla chłopców) i siat­
kówki (dla dziewcząt). Zwolennicy lekkiej atletyki mogą trenować 
w szkole i w L.O. w Puszczykówku pod okiem J. Jagaciaka.

Dla dzieci z młodszych klas, które nie mają w programie szkol­
nym nauki języków obcych, odbywają się lekcje języka niemieckie­
go i angielskiego.

Regularne spotkania i pracę nad nowym przedstawieniem wzno­
wiło szkolne kółko teatralne. Życzymy jego uczestnikom entuzja­
zmu i wytrwałości, nie mniejszej niż w zeszłym roku. Tego samego 
życzymy dziewczętom z kółka tanecznego, które w ubiegłym roku 
występowały pierwszy raz przed publicznością, prezentując układ 
choreograficzny do muzyki pop.

„N asz Szkolny K leks”
Ukazał się wrześniowy i październikowy numer pisma redago-

i wanego przez uczniów Klas Vila i Vllb w Szkole Podstawowej Nr 1. 
Zespół redakcyjny działa w składzie: Aleksandra Grzegorzak, Joan­
na Jagodzińska (redaktor naczelny), Krystian Kaczmarek, Joanna 
Karnecka, Ewa Mansfeld, Anna Mielcarek, Barbara Niedzielska, 
Jędrzej Nowakowski, Daniel Pacześ, Jakub Spychała, Jadwiga Su 
chanecka, Mariusz Szczepaniak, Marcin Wojtaszek. Zespołem re­
dakcyjnym opiekuje się mgr Bożena Przybył. Redakcja „Kleksa" 
przesłała do „Echa" list, w którym pisze m.in.:

„M yśm y ja k o  szóstoklasiści zdobywali doświadczenie.. W  rym roku 
szkolnym  będziem y redagowali naszą gazetę, m am y nadzieję, bar­
dziej „profesjonalnie” K ażdy num er będzie m iał wiodący temat i 
tak: wrzesień pośw ięcony by! wakacyjnym  wspominkom , paździer­
nik pośw ięcim y nauczycielom , listopad  —  najbardziej zasłużonym, 
puszczykow ianom , w  grudniu  —  wiadomo. Boże Narodzenie i nasze 
po lskie  tradycje. Styczeń pośw ięcim y zimie, luty — feriom , marzec
—  kobietom , kw iecień  — Wielkanocy, m aj — naszym m amom  a 
czerw iec— wakacjom. W każdym  num erze są ciekawostki ze świata  
nauki, sportu i rekreacji, powtórka z ortografii, recenzje film ó w  lub 
przedstaw ień teatralnych, przepisy kulinarne, konkursy, krzyżówki. 
D la każdego c o ś  m iłego. Liczym y na zainteresowanie nie tylko na­
szej szkolnej społeczności, ale również rodziców, naszych władz oświa­
towych i m iejskich. M y się uczym y nie tylko zbierania materiałów, 
przeprowadzania wywiadów, lecz nabieram y też doświadczeń z  mar­
ketingu, uczym y się solidnej, system atycznej pracy. N ic na wiele 
zdałyby się jed n a k  nasze, wysiłki, gdyby nie sponsor i drukarz, rato 
Joasi pan K rzyszto f Jagodziński. K toś m oże spytałby: po co m y to 
robim y? Otóż oprócz nabywania wym ienionych wyżej umiejętności, 
chcemy poprzez sprzedaż gazety zarobić chociaż trochę pieniędzy nu 
wycieczkę w klasie ósmej. Niech ta nasza „budo’' na zawsze zosta­
nie w pam ięci ja k o  ta najw spanialsza .”

N a placu  budow y w „Jedyn ce”
Trwają prace wykończeniowe na drugiej kondygnacji (parterze) 

w nowym gmachu szkoły. Została zrobiona instalacja elektryczna i 
położone okablowanie TV-Video. Zakładana jest instalacja wodna i 
podnoszone są piony kanalizacyjne, rozpoczynają się też prace in- 
stalatorskie c.o. Dobiegają końca roboty tynkarskie, a w pomie­
szczeniach otynkowanych prowadzone są prace posadzkarskie, 
które obejmują wykonanie izolacji i podłoża pod posadzkę. W sani­
tariatach będzie posadzka z terakoty, a w pomieszczeniach lekcyj­
nych i na korytarzach zostaną ułożone wykładziny poliwinylowe. 
Ponadto w sanitariatach ściany będą wyłożone płytkami z glazurą.

I Po zakończeniu wymienionych wyżej prac wykonane zostaną prace 
malarskie. Przewiduje się oddanie do użytku wykończonego parte­
ru na rozpoczęcie drugiego semestru nauki w bieżącym roku szkol­
nym.

Koszty budowy pokrywane są po połowie przez miasto i Kura­
torium Oświaty, które zaplanowało na ten rok dotację w wysokości
100.000 zł (1 mld starych zł). Dotychczas otrzymaliśmy z Kurato­
rium połowę tej kwoty, ale obecny szybki postęp prac powoduje, że 
do końca roku zostanie przerobionych ok. 200.000 zl, czyli może­
my spodziewać się od Kuratorium następnej raty w wysokości
50.000 zl.

W przyszłym roku zostanie doprowadzone do szkoły przyłącze 
gazowe, co umożliwi wprowadzenie ogrzewania gazowego. W tym 
sezonie szkoła będzie ogrzewana energią elektryczną —  tak jak 
poprzedniej zimy.
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Raport Komendanta Komisariatu Policji
Wszystkie etaty w Komisariacie Policji w Puszczykowie są obsa­

dzone (sześciu funkcjonariuszy o komendant). Jeden z funkcjonariu­
szy został przeniesiony na własną prośbę do innego komisariatu. 
Funkcja Dyżurnego Komisariatu jest obsadzona przez p. Zygmunta 
Bielaka, którego wynagrodzenie finansuje Urząd Miasta.

Dzięki pomocy otrzymanej z Urzędu Miasta Puszczykowa oraz 
zaangażowaniu Burmistrza Miasta w zorganizowanie tej pomocy, 
Komenda Rejonowa Policji na Wildzie zwiększyła limit kilometrów 
dla radiowozu. Umożliwi to m.in. zwiększenie liczby patroli i przewo­
żenie do Izby Wytrzeźwień osób w stanie nietrzeźwym, zakłócają­
cych porządek w miejscach publicznych lub wywołujących awantury 
w miejscu zamieszkania. Koszt pobytu w Izbie Wytrzeźwień wynosi 
99 zł (990.000 st. zł) i obciąża osobę tam przywiezioną.

Ciągle zdarzają się kierowcy, w stanie nietrzeźwym prowadzący 
pojazdy. Rekord w tym roku padł 6 stycznia: 3,68%» alkoholu we 
krwi. W ostatnich miesiącach: 1,92%0 (10 września, ul. Kasprowi­
cza o godz. 240 w nocy), 0,80%» (20 września, ul. Dworcowa, godz. 
19M), 0,74%o (5 listopada, ul. Wiosenna o godz. 730 rano).

Kierowcy ciągle nie chcą pamiętać o niebezpiecznym skrzyżo­
waniu ulic Piaskowej i Libelta. Pomimo tablicy sygnalizującej koniec 
jezdni i skręt w lewo, po raz drugi już kierowca jadący z nadmierną 
prędkością ulicą Piaskową uszkodził płot posesji przy ul. Libelta. 
Sprawę prowadzi Wydział Ruchu Drogowego.

Przypadki włamań i kradzieży w październiku i listopadzie: 18.10.
— włamanie do garażu przy ul. Chrobrego. Sprawcę (mieszkaniec 
Puszczykowa, kilkakrotnie karany za kradzieże i włamania) ujęto po 
następnym włamaniu 9.11. do butiku przy ul. Dworcowej, skąd ukradł 
kilkanaście par spodni I kurtek. 28.10. około godz. 2250 trzej mie­
szkańcy Puszczykowa uszkodzili samochód fia t 126p, którym przy­
jechała młodzież na dyskotekę do Motelu „Puszczyk". 31.10. sprzed 
Szpitala PKP mieszkaniec Mosiny ukradł rower. Pojazd wart 350 zł 
(3,5 min st. zł) odzyskano u paserki, która kupiła go za 5 zł (!). 
26.11. nieznani sprawcy włamali się do domku letniskowego przy 
ul. Chrobrego, kradnąc pompę i zbiornik ogrzewczy. Także w listopa­
dzie nieznani sprawcy włamali się do Miejskiego Ośrodka Kultury 
przy ul. Poznańskiej, kradnąc termowentylatory i sprzęt nagłaśnia­
jący. Dochodzenie prowadzi Komenda na Wildzie. Dokonywane są 
też kradzieże sklepowe, których sprawców w kilku przypadkach zła­
pano i skierowano wnioski o ukaranie do Kolegium ds. Wykroczeń. 
W sumie do Kolegium skierowano 20 wniosków, w tym jeden o 
ukaranie za znieważanie i próbę pobicia dziecka na terenie Szkoły 
Podstawowej Nr 2.

Z dobiegającym końca rokiem 1995 dziękuję wszystkim Mie­
szkańcom Puszczykowa, którzy pomagają funkcjonariuszom Policji 
w ich codziennej służbie, przekazując cenne uwagi i współdziałając 
dla bezpieczeństwa publicznego. Na ręce Pana Burmistrza i Pana 
Przewodniczącego Rady Miejskiej składam podziękowania dla Za­
rządu Miasta i Rady Miejskiej za troskę o poprawę bezpieczeństwa
i pomoc w rozwiązywaniu licznych problemów naszego Komisariatu. 
Dziękuję redakcjom puszczykowskich gazet za zamieszczanie infor­
macji o bieżącej pracy Policji, a Dyrekcjom i nauczycielom z obu 
szkół podstawowych i Liceum Ogólnokształcącego za współpracę i 
opiekę nad uczniami.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia oraz Nowego Roku składam 
wszystkim Mieszkańcom Puszczykowa życzenia zdrowych, spokoj­
nych i radosnych Świąt i wszelkiej pomyślności w 1996 roku.

Komendant Kom isariatu w Puszczykowie 
st. asp. Tadeusz Andraszyk

Odliczenia wydatków budowlanych 
od podatku za 1995 r.

1. Zakup dziatki

Zakupiona działka lub prawo do jej użytkowania wieczystego musi 
być przeznaczona pod zabudowę mieszkaniową lub może mieć zabudo­
wę w stanie surowym —  nie można odliczać wydatków na zakup działki 
już zabudowanej lub rekreacyjnej. Kwota odliczeń nie może przekroczyć 
iloczynu 350 m2 i ceny 1 m2 działki z dnia jej nabycia.

2. Budowa domu

Maksymalna wysokość ulgi wynosi 51.100 zł. Wydatki na budo­
wę domu muszą być dokumentowane fakturą (rachunkiem uproszczo­
nym), wystawionym przez firmę będącą płatnikiem podatku VAT. Do 
wydatków na budowę domu można zaliczyć m.in.:

— zakup materiałów i surowców niezbędnych do wykonania bu­
dynku,

— koszt robót budowlanych od robót ziemnych aż po prace wykoń­
czeniowe wykonane przed oddaniem budynku do użytkowania,

— wykonanie wewnętrznej instalacji wodociągowej, elektrycznej, 
gazowej, c.o., c.w., kanalizacji, łącznie z doprowadzeniem jej do 
najbliższej studzienki rewizyjnej, zaworu itp.,

— wybudowanie studni i szamba.
Można też odliczyć wydatki poniesione na nadbudowę i rozbudo­

wę domu na cele mieszkalne, przebudowę strychu, suszarni albo 
przystosowanie innego pomieszczenia na cele mieszkalne oraz wy­
kończenie lokalu mieszkalnego w nowo wybudowanym budynku do 
dnia zasiedlenia tego lokalu.

Nie odlicza się od podstawy opodatkowania wydatków nie zwią­
zanych bezpośrednio z realizacją celów mieszkaniowych, np. budo­
wy garażu, altany, basenu, budynku gospodarczego, ogrodzenia, 
dojazdu, dojść, urządzania terenów zielonych.

Jeżeli wydatki poniesione na zakup gruntu lub prawa jego wie­
czystego użytkowania albo budowę domu przekraczają roczny do­
chód podatnika, to odlicza się je od dochodu osiągniętego w na­
stępnych latach aż do całkowitego wykorzystania określonego w 
ustawie limitu odliczeń.

3. Kupno domu lub mieszkania

Od dochodu można odliczyć do 51.100 zł wydanych na zakup 
nowo wybudowanego domu lub mieszkania w takim budynku od 
gminy lub osób, które wybudowały ten budynek w celach zarobko­
wych. W innych przypadkach zakupu domu lub mieszkania ulga nie 
przysługuje. Nie można też odliczyć kosztów wykupienia mieszka-
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nia służbowego lub komunalnego, mieszkania od PGR lub Agencji 
Własności Rolnej Skarbu Państwa.

4. Budowa kamienicy

Budując kamienicę czynszową można odliczyć wydatki (na budo­
wę włącznie z zakupem działki) aż do wartości iloczynu 56.700 zl i 
liczby mieszkań przeznaczonych na wynajem.

5. Wkład do spółdzielni

Wkład mieszkaniowy lub budowlany wniesiony do spółdzielni 
mieszkaniowej można odliczyć do wysokości 51.100 zl, jeśli w la­
tach poprzednich nie korzystało się z ulg mieszkaniowych a wkład 
nie dotyczy przekształcenia prawa do lokalu lokatorskiego ha wła­
snościowe. Osoby spłacające w latach 1995-1999 zadłużenie spół­
dzielni mieszkaniowych z tytułu kredytów zaciągniętych do 31.05.92 
r. mogą odliczyć za 1995 r. kwotę spłaconego zadłużenia, nie wię­
cej jednak niż 2268 zl.

Przedstawiono powyżej tylko ogólne zasady odliczeń w jednej 
grupie: wydatków budowlanych i mieszkaniowych, obowiązujące w 
1995 r. W szczególnych przypadkach lepiej wyjaśnić wątpliwości w 
Urzędzie Skarbowym. Mieszkańcy Puszczykowa, którzy w tym roku 
zawarli Porozumienia z Zarządem Miasta w sprawie partycypacji w 
kosztach budowy sieci gazowej oraz osoby płacące w systemie ra­
talnym mogą odliczyć wpłacone kwoty od podstawy opodatkowania 
jako darowiznę na cele ochrony środowiska —  nie jest to wydatek 
zaliczany do inwestycji budowlanych!

Kostucha najlepszym dróżnikiem?
Przejazdy kolejowe w Puszczykowie i Puszczykówku w dalszym 

ciągu straszą śmiercią pieszych i kierowców. Niespełna pół roku 
temu pisaliśmy o przypadku, w którym cala rodzina przejeżdżają­
ca samochodem przez strzeżony (!) przejazd w Puszczykowie o 
mały włos nie zginęła pod kołami pociągu pospiesznego. Miało 
to miejsce 27 lipca br.: dróżnik nie opuścił barier. W notatce pt. 
„Beztrosko na kolei” {„Echo' Nr 6(52) z dn. 31.07.95 r.) zapo­
wiedzieliśmy, ze sprawa będzie miała ciąg dalszy. I miała i to 
nawet podwójny.

Burmistrz Puszczykowa oficjalnie wystąpił w dniu 28.07.95 r. 
do Naczelnika Stacji Poznań Główny o podjęcie działań zapewniają­
cych bezpieczeństwo na przejazdach kolejowych w Puszczykowie. 
W dniu 9.08.95 r. Z-ca Naczelnika Stacji Poznań Główny p. Stani­
sław Komorowski poinformował listownie Burmistrza, że osobie, 
która spowodowała zagrożenie życia na przejeździe „...za niewła­
ściwe wykonywanie obowiązków służbowych został potrącony do­
datek transportowy za m-c lipiec w wysokości 100% tj. 69,81 zł 
oraz przeniesiono na inny posterunek gdzie nie ma rogatek". Na 
tym się skończyło zainteresowanie Naczelnika Stacji Poznań Głów­
ny dla spraw bezpieczeństwa; za to osoba przedstawiająca się 
jako lekarz pracujący w Poradni Zdrowia Psychicznego dla Pracow­
ników Kolei, oświadczyła przez telefon Burmistrzowi, iż swoim 
doniesieniem dręczy długoletniego pracownika Kolei. Na margine­
sie: jak z powyższego wynika, gdy przekracza się przejazd kolejowy 
bez rogatek, to trzeba uważać i na pociąg, i na dróżnika.

Sprawa z lipca miała podwójnie ciąg dalszy, bo — jak to w 
historii bywa —  powtórzyła się według takiego samego scenariu­
sza. W dniu 21.11.95 r. o godz. 1730 na tym samym przejeździe 
kolejowym nie zostały zamknięte bariery na czas przejazdu pocią­
gu pospiesznego z Poznania w kierunku Wrocławia. Samochód 
osobowy zdążył zjechać z torów tuż przed pociągiem. Kierowca 
natychmiast udał się do budynku, w którym znajduje się poczekal­
nia i kasy biletowe: poczekalnia była pusta, a w pomieszczeniu 
kasowym rozmawiały dwie kobiety. Jedna z nich (nazwisko i imię 
znane redakcji) przyznała, że nie zamknęła barier na czas przejeż­
dżania pociągu. Burmistrz miasta wystosował następnego dnia 
pisma do Naczelnika Stacji Poznań Główny oraz do dyrektora PKP 
Poznań mgr. inż. Grzegorza Siewiery z prośbą o podjęcie kroków, 
które pozwolą zapobiec tragedii na przejazdach kolejowych, w tym 
również w Puszczykowie.

Miejmy nadzieję, że tym razem reakcja PKP będzie poważniej­
sza niż obsadzanie kolejnego przejazdu bez rogatek przez nieod­
powiedzialnego pracownika. Mówi się, że do trzech razy sztuka...

Do czytelników apelujemy, ażeby zachowali największą ostroż­
ność na przejazdach kolejowych. „Strzeżonego Pan Bóg strzeże", 
lecz nic nie zaszkodzi trochę Mu w tym pomóc i samemu strzec 
się przed PKP.
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Zabezpieczanie piw nic przed 
wodą gruntową: drenaże

Jak zapobiec napływaniu wody do piwnic — to  problem nę­
kający widu wła&cicieli budynków. Najskuteczniejszym i czysto 
niezbędnym sposobem je s t  odwodnienie terenu wokół budynku 
drenażem. W Polsce drenaż projektuje si^ dość rzadko, panuje 
bowiem opinia, ż e je s t  on skuteczny ty lko w krótkim czasie po 
wykonaniu. Z doświadczeń krajów Europy Zachodniej wynika 
jednak, że poprawnie zaprojektowany i s ko n a n y  drenaż działa 
sprawnie przez długie lata .

Drenaż możemy wykonać samodzielnie — roboty zajmą nie więcej 
niż kilka dni — ale powinien go zaprojektować fachowiec. Określi on 
odpowiedni przekrój rur drenarskich, właściwe uziarnienie obsypki czy 
też pożądany spadek ciągu drenów, a także szczegółowy sposób wy­
konania drenażu. Zalecenia mogą się zmieniać zależnie od indywidual­
nych warunków.

Drenaż opaskow y
Wykonanie drenażu opaskowego polega na otoczeniu całego budyn­

ku wraz ze wszystkimi występami i wnękami przewodem rurowym, uło­
żonym w poziomie posadowienia fundamentu. Przewód ten zbiera wodę 
piętrzącą się przy ścianach budowli oraz wodę filtrującą przez podłoże, a 
więc także wodę przepływającą pod podłogą piwnicy. Urządzeniem odbie­
rającym wodę jest kolektor. Jeżeli budynek jest usytuowany na zboczu, 
woda może być odprowadzana grawitacyjnie do rowu melioracyjnego. W 
płaskim terenie istnieje konieczność zastosowania pompy zatapialnej, od­
pompowującej wodę z najniżej położonej studni kontrolnej.

Drenaż opaskowy zaleca się wykonywać niemal w każdych warun­
kach gruntowych — a zatem gdy budynek jest posadowiony w gruntach | 
spoistych (gliny i iły) lub w gruntach niejednorodnych w przekroju piono- j 

wym. czyli na przemian spoistych i piaszczystych. Nie wykonuje się go j 
tylko w gruntach aobrze przepuszczalnych (żwiry i grube piaski).

Sposób drenażu najlepiej ustalić już we wczesnej fazie projektowa­
nia, aby pomiędzy zagłębieniem drenażu i głębokością posadowienia 
fundamentu mogły być zachowane odpowiednie relacje (dren powinien 
się znajdować poniżej górnej krawędzi ławy fundamentowej, a jego dol­
na krawędź — minimum 20 cm od dna wykopu fundamentowego). Jed­
nocześnie — aby instalacja działała sprawnie także w zimie — dreny 
należy układać poniżej głębokości przemarzania gruntu, czyli na głębo­
kości 0,8-1 m zależnie od strefy klimatycznej.

Drenaż wokół budynku można wykonywać z sączków ceramicz­
nych, kamionkowych, betonowych lub z tworzywa sztucznego. Obecnie 
sączki ceramiczne i z kamionki coraz częściej zastępuje się sączkami 
z tworzywa — mają one wystarczającą wytrzymałość i są odporne na 
działanie związków chemicznych, a ich lekkość znacznie ułatwia prace 
w wykopie. Instalacja wykonana z nowoczesnych rur drenarskich może 
działać bezawaryjnie nawet 50 lat.

Na całej długości ciąg drenarski otacza się obsypką filtracyjną (żwir 
gruboziarnisty, pospółka, może to być żwir stosowany jako kruszywo 
do betonu). Obsypkę filtracyjną należy oddzielić od gruntu materiałem 
drenującym: matami filtracyjnymi, włókniną filtracyjną lub tzw. geote- 
kstyliami (geotkaninami). Materiały te powinny się odznaczać stałymi 
właściwościami filtracyjnymi i jednocześnie zatrzymywać drobne cząst- j 

ki gruntu, które powodują zamulanie drenów.

Drenaż pow ierzchniow y
Przyczyną zawilgocenia piwnic bywa filtracja wody nie tylko przez 

ściany, ale również od dołu budowli — przez posadzkę piwnicy. Zabez­
piecza przed tym drenaż powierzchniowy ułożony pod podłogą piwnicy, 
którego zadaniem jest odprowadzenie gromadzącej się tam wody na 
zewnątrz budynku — do drenażu opaskowego. Drenaż powierzchniowy

zaleca się wykonywać wówczas, gdy zwierciadło wody gruntowej znaj­
duje się tylko nieznacznie poniżej poziomu posadzki piwnicy oraz, gdy 
otaczające budynek grunty są nieprzepuszczalne z przewastwieniami 
piaszczystymi. Przewarstwienia te to swoiste przewody, którymi woda 
opadowa dopływa do budynku, powodując w czasie silnych opadów 
znaczne podniesienie się zwierciadła wody.

Drenaż powierzchniowy jest to warstwa dobrze przepuszczalnego 
materiału grubości minimum 20 cm (żwir gruboziarnisty, pospółka) ułożona 
pod posadzką piwnicy. Gdy są spodziewane duże napływy wody, w żwirze 
należy dodatkowo zaprojektować sączki. Aby woda z drenażu powierzch­
niowego miała możliwość szybkiego odpływu do drenażu opaskowego, 
przez fundament lub pod fundamentem prowadzi się odpowiednie przewo­
dy z rur betonowych, kamionkowych lub z tworzywa sztucznego.

Pionowa w arstw a filtracyjna
Jednym z elementów drenażu jest pionowa warstwa filtracyjna. 

Współpracuje ona z drenażem opaskowym. Wykonuje się ją ze żwiru 
(wówczas jej grubość wynosi minimum 50 cm) lub specjalnych płyt 
drenażowych z przesiąkliwych materiałów, układanych pionowo wzdłuż 
ścian budynku — od ppowierzchni terenu do odsadzki ławy fundamen­
towej. Zadaniem pionowej warstwy filtracyjnej jest odprowadzanie wody 
dopływającej do ścian budynku na całej głębokości wykopu fundamen­
towego — do arenażu opaskowego.

Ostatnio coraz częściej stosuje się nowoczesne płyty drenażowe. 
Ich układanie jest znacznie mniej skomplikowane niż tradycyjnych warstw 
filtracyjnych, a skuteczność — duża. Zaletą większości takich płyt jest 
również to, że stanowią one dodatkową warstwę izolacji cieplnej. Płyty 
drenażowe powinny się charakteryzować dobrymi właściwościami filtra­
cyjnymi oraz odpowiednią wytrzymałością i trwałością. Pomiędzy płytą 
a gruntem układa się maty filtracyjne, które zatrzymują drobne cząstki 
gruntu, zapobiegając zamulaniu instalacji.

Studzienki kontrolne
Studzienki kontrolne są niezbędnym elementem każdego drenażu 

opaskowego. Spełniają one kilka funkcji: łączą poszczególne elementy 
drenażu opaskowego, powodują osadzanie się drobnych cząstek prze­
pływających drenami (dotyczy to studzienek zagłębionych poniżej sy­
stemu drenów) i dodatkowo — umożliwiają czyszczenie całej instalacji, 
co daje gwarancję poprawności jej działania. Zaniedbane i zamulone 
drenaże tracą bowiem zdolność do odprowadzania wody, co w konse­
kwencji prowadzi do zalania piwnic budynku.

Studzienki umieszcza się we wszystkich załamaniach trasy drena­
żu opaskowego, a ponadto — na odcinkach prostych w odstępach co 
około 35 m. W handlu są dostępne studzienki plastikowe. Można je 
zastąpić odpowietrzeniami wykonanymi z odcinków rur wyprowadzo­
nych naa powierzchnię terenu.

Studnie chłonne
W płaskim terenie oraz tam, gdzie brak odbiornika wody spływają­

cej drenami, można zastosować studnie chłonne. Ich wykonanie jest 
możliwe wówczas, gdy poniżej warstwy nieprzepuszczalnej — na której 
gromadzi się woda opadowa — znajduje się warstwa piaszczysta, a 
więc przepuszczalna, o niskim poziomie wody gruntowej. Studnia chłonna 
przejmuje wodę płynącą drenażem i przeprowadza ją przez warstwę 
nieprzepuszzalnądo niżej leżącej warstwy piaszczystej.

Studnie chłonne mogą być wykonywane z plastikowych studzienek 
kontrolnych lub też z kręgów betonowych. Powierzchnię wewnątrz ta­
kiej studni wypełnia się materiałem dobrze przepuszczalnym, najlepiej 
żwirem stosowanym na obsypkę drenażu. W terenach nawodnionych, 
przy głęboko zalegającej warstwie nieprzepuszczalnej, należy stoso­
wać pompy zatapialnej.

Materiały opracowane przez specjalistów WYDA WNICTWA MURATOR
aJ. Wyzwolenia 6 fol:. 45. 00-570 Warszawa, lei. (02) 625-17-42, fax 625-18-14
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